                                  Scenariusz apelu

”Kulturalny uczeń – gatunek zagrożony wyginięciem?”
Data apelu: 01.03.2007 r.
Miejsce apelu: Szkoła Podstawowa w Stawach

Narrator: Kultura człowieka to poziom jego rozwoju intelektualnego 

                 i moralnego, ogłada,, obycie, takt. Bardzo ważnym czynnikiem 

                 decydującym o kulturze człowieka jest poprawny i sprawny język, 

                 którym się posługuje. Są słowa, które ranią, kaleczą jak nóż i kąsają 
                 jak wąż. Są to wyrazy obraźliwe, wulgarne, niegrzeczne. Jeśli ich 
                 używamy odpychamy od siebie innych ludzi, nie cieszymy się dobrą 
                 opinią w szkole i środowisku. Są też słowa magiczne, czarodziejskie, 
                 którymi zjednujemy sobie kolegów i przyjaciół. Musimy dążyć do 

                 tego, aby nasz język był czysty, piękny i poprawny. Zwracajmy się do 

                 ludzi życzliwie i z należnym szacunkiem.
Uczeń 1:  Zadajmy sobie pytanie – Czy kulturalny uczeń to gatunek zagrożony 

                 wyginięciem?

Dziewczęta: (śpiewają na melodię Danuty Rinn pt. „Gdzie ci mężczyźni…”)

                    Gdzie ci …dżentelmeniiii ?

                    Prawdziwi tacy!

                    Orły, sokoły, herosy?

                    Gdzie ci dżentelmeniiii?

                    Gdzie oni są?

                    Gdzie oni są?

Uczeń 1: Dżentelmen – wszędzie mile jest widziany,
Uczeń 2: Dżentelmen – nie przełazi przez parkany,

Uczeń 3: Dżentelmen – przed robotą się nie wzdraga,

Uczeń 4: Dżentelmen – tam, gdzie może to pomaga,

Uczeń 5: Dżentelmen – ustępuje miejsca babci,

Uczeń 6: Dżentelmen – gra z siostrzyczką w koci - łapci,

Uczeń 7: Dżentelmen – pierwszy kłania się znajomym,

Uczeń 8: Dżentelmen – nie jest psotny i łakomy,

Uczeń 9: Dżentelmen – mówi „proszę” i „dziękuję”,

Uczeń 10: Dżentelmen – wciąż się dobrze zachowuje,

Uczeń 6: Dżentelmen – siada czysty do obiadu,

Uczeń 8: Dżentelmen – nie wykrada jabłek z sadu,

Uczeń 11: Dżentelmen – nie buszuje po ogródkach …

Uczeń 1: Ale znaleźć go…?

               Prędzej spotkasz krasnoludka!

Uczeń 2: Może nie jest za późno na poprawę?

               Zapamiętaj: GRZECZNOŚĆ NIC NIE KOSZTUJE!
              Posłuchaj dobrych rad:

Uczeń 3: Pamiętaj, że zawsze w cenie,

                Gdy o przyjaźń czyjąś dbasz,

                Jest uprzejme pozdrowienie:
                 CZEŚĆ, DZIEŃ DOBRY, JAK SIĘ MASZ!
Uczeń 7: O kulturę bardzo proszę:

                Brzydkie to wrażenie sprawia,

                Dłubać w uchu, zębach, nosie,

                Gdy się właśnie z kimś rozmawia.

Uczeń 6: Oto trafna jest nauka
                Zapamiętać nie zaszkodzi:

                Zawsze trzeba w drzwi zapukać,

                Kiedy się do pokoju wchodzi.
Uczeń 2: Jeśli są rodzice w domu,

                Nie rwij się do telefonu,

                Gdy zadzwoni – razem z bratem

               Czekaj na mamę lub tatę.

Uczeń 10: Powiem ci, bo może nie wiesz,

                 Jeżeli to ktoś do ciebie,

                 To rozmawiaj krótko raczej.

                 I cichutko – nie inaczej.

Uczeń 5:  Gdy przez telefon rozmawiasz,

                 Wpierw uprzejmie się przywitaj,

                 Potem zaś grzecznie zapytaj,

                 Czy nikomu nie przeszkadzasz?

Uczeń 1: Kiedy dzwoni jakiś pan

               I zostawić chce wiadomość,

               Szybko chwyć za pióro sam

               I zanotuj słowo w słowo.

Uczeń 4: Przyszli krewni w odwiedziny?

               Nie pokazuj kwaśnej miny,

               Lecz przywitaj miłych gości,

               Dając dowód uprzejmości.

               Punktualność jest na czasie,

               Więc o ósmej bądź już w klasie.
Uczeń 3: Brak szacunku okazuje,

                Kto godziny nie pilnuje.

                Na manierach dobrych zna się,

                Ten, kto w klasie jest o czasie.

Uczeń 5: Dużo prezentów, widzę dostałeś:

               Paczki, kartony, wstążeczki wszędzie.

               Czy podziękować nie zapomniałeś?

               Zrób to bo wszystkim niemiło będzie.

Uczeń 2: Kiedy już jesteś przed swoją szkołą

                Pozdrawiaj wszystkich z miną wesołą!
Uczeń 11: Kiedy prowadzisz w grupie rozmowę,

                  To nie wyskakuj z niewczesnym słowem,

                  Czekaj, aż twoja kolej wypadnie.

                  I nie przerywaj bo to nieładnie.

Uczeń 12: „To jest uczeń bardzo słaby,

                    Krucho idą jego sprawy …”

                    O, nieładnie, drogie panie!

                    Cóż to za obgadywanie?

Uczeń 8: Nie wolno uczniów innych obrażać.
                Czy nie mam racji? – Powiedzcie sami?

                Po co niezdrowe konflikty stwarzać

                I potem w klasie świecić oczami?

Uczeń 1: Nigdy nie donoś na swych kolegów,

               Jeśli sympatię chcesz ich zachować,

               W przeciwnym razie mój mały szpiegu,

               Nikt cię nie będzie w szkole szanować.

Uczeń 3: Czy chcesz w szkole mieć szacunek?

               Na to jeden jest warunek:

               Nie zachowuj się jak błazen

               Z koczkodanem wzięty razem.
Uczeń 2: Ten, kto umie się zachować,

                Na sympatię zasługuje.

                Dobrze więc pamiętaj słowa:

                Przepraszam, proszę, dziękuję.

                I zawsze miej na twarzy uśmiech.

                Otwierają drzwi do łatwiejszego życia wśród ludzi.

Uczeń 4: Czesław Janczarski – „Piękne zwyczaje”

               Słonko ma bardzo 

               Piękne zwyczaje:

               Mówi „dzień dobry”

               Gdy rano wstaje.

                          A drzewa, lśniące

                          Rosą nad ranem,

                          Szumią: „ Dzień dobry”

                          Słonko kochane.

               Gdy słonko chmura 

               Zasłoni siwa,

               Mówi: „przepraszam”,

               Potem odpływa.

                           Gdy ciepłym deszczem

                           Sypnie dokoła,

                           „dziękuję” szumią:

                           Trawy i zioła.

               Słonko dzień cały

              Po niebie chodzi.

               „dobranoc” mówi,

              Kiedy zachodzi.

                          Mrok szary wkoło,

                          Trawy i drzewa

                           „dobranoc” szumią

                          Z prawa i lewa.

Jan Brzechwa – „ Kwoka”

Narrator:    Proszę pana, pewna kwoka

                    Traktowała świat z wysoka

                    I mówiła z przekonaniem:

Kwoka:  „ Grunt to dobre wychowanie!”

Narrator:    Zaprosiła raz więc gości,

                    By nauczyć ich grzeczności.
                    Pierwszy osioł wszedł, lecz przy tym

                    W progu garnek stłukł kopytem,

                    Kwoka wielki krzyk podniosła:

Kwoka:       „Widział kto takiego osła?!”
Narrator:    przyszła krowa. Tuż za progiem

                    Zbiła szybę lewym rogiem.

                    Kwoka gniewna i surowa zawołała:

Krowa:       „A to krowa!!!”
Narrator:    Przyszła świnia prosto z błota,

                    Kwoka złości się i miota:

Kwoka:       „ Co też pani tu wyczynia?

                    Tak nabłocić, a to świnia!!!
Narrator:    Przyszedł baran. Chciał na grzędzie

                     siąść cichutko w drugim rzędzie.

                    Grzęda pękła. Kwoka wściekła

                    Coś o łbie baranim rzekła. I dodała:

Kwoka:       Próżne słowa, takich nikt już 

                    nie wychowa. Trudno …

                    Wszyscy się wynoście!”

Narrator:   No i poszli sobie goście

                   Czy ta kwoka, proszę pana

                   Była dobrze wychowana?

Uczeń 2: „ Aniołek grzeczniołek”
                   Dżentelmenów cenią panie    
                   za ich dobre wychowanie,

                   a dziewczynki – zwłaszcza one –   
                   są wprost nimi zachwycone.

         Bo dżentelmen dzielny bywa
         I dziewczynek nie przezywa – 

         Rzadki to mężczyzny wzorzec

         ( tak jak biały nosorożec ).

                   Nasz Aniołek z miną śmiałą

                   To dżentelmen jakich mało,

                   Żeby wam tej prawdy dowieść,

                   Czas rozpocząć już opowieść.

         W szkolnej Sali Zuzia mała

         Na stołeczku usiąść chciała.

         Jacek wyrwał spod niej stołek

         Na to zjawił się Aniołek.

                  Wcale z Jackiem się nie cackał

                  Wziął za szelki go znienacka

                  I powiesił na wieszaku

                  -  Jak się czujesz łobuziaku?

                  Wdzięczna Zuzia już na stołku

                  Mówi: „Dzięki mój Aniołku”.

         Co się stało na biwaku?

         Wielka krowa wyszła z krzaków

         I zaczęła jeść skarpetki

      Oli, Joli i Anetki.

      Gdzie są chłopcy? Gdzieś tu byli,
      Lecz przed krową się ukryli.

      Znów Aniołek się pojawił – 

      Widok krowy go rozbawił.

      Dał jej trawy bukiet spory

      I wróciła do obory.

               Lodziarz Henio, drania kawał

               Dzieciom reszty nie wydawał.
               Zdenerwował się Aniołek

               Zwołał dzieci całą szkołę,

               I zamówił tak jak leci

               Duże lody dla tych dzieci.

               Dał złotówkę, mówiąc – Kwita!

               - A gdzie reszta?  - Lodziarz pyta.
               - Resztę ma pan na sumieniu,

                 Więc pan płaci – panie Heniu.

       A co stało się w teatrze?

       Wstyd pomyśleć, strach popatrzeć.

       Chłopcy w drzwiach się przepychali,

       aż podarli płaszczyk Ali.

       Szło w teatrze przedstawienie

       O Aniołku dżentelmenie.
       Chłopcy wstydu się najedli,

       Choć to nie jest rodzaj knedli

       W szkole Alę przeprosili,

       Piękną różę jej kupili.

       Odtąd powtarzają wierszem:

       „ Panie zawsze wchodzą pierwsze!”
Wszyscy śpiewają piosenkę na finał pt. „ Bądźmy kulturalni …”
Hej ho, bądźmy kulturalni,

Hej ho bądźmy normalni  /3 razy

Nie przeklinaj na ulicy

Nie hałasuj w kamienicy,

Nie pij piwa, ani wódki,

Bo od wódki rozum krótki.

Hej ho bądźmy kulturalni …/3 razy
Nie pluj nigdy na chodniku,

Nie rób na ulicy siku,

Nie bij młodszej koleżanki

I herbatę pij ze szklanki.

Hej ho bądźmy kulturalni …  / 3 razy

Nie bądź podły dla kolegów,

Nie skacz do tramwaju w biegu,

Przytul czasem swego brata,

I uśmiechnij się do taty.

Hej ho bądźmy kulturalni…   / 3 razy
Ukłoń się sąsiadce z bloku,

Na śniadanie wypij soku,

Dbaj o zęby i paznokcie

I wyszoruj czasem łokcie.

Hej ho bądźmy kulturalni …  / 3 razy
 Nie szpanuj przed kolegami

Alkoholem i dragami,

Fura, skóra i komóra

To jest jedna wielka bzdura.

Hej ho bądźmy kulturalni …  / 3 razy
Idź do cioci na imieniny,

Nie obgaduj swej dziewczyny,

Idź czasem do fryzjera,

Od tego się nie umiera.

Hej ho bądźmy kulturalni …  / 3 razy
Nie obrączkuj się jak krowa,

Bo cię będzie boleć głowa,

I ten refren zapamiętaj,

I w tygodniu i od święta.

Hej ho bądźmy kulturalni,

Hej ho bądźmy normalni   / 3 razy

                                                      Opracowała Maria Joanna Kalbarczyk
